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enie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na marzec . złr. 2:50 
Od 1 marca do końca czerw. 1884 złr. 8— 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na marzec . . . . 6 marek 
Od 1 marca do końca czerw. 1884 20  , 


DF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnią 
w miesiącu. "E 


raków 29 lutego. 


Przegląd Polityczny. 


Do Kuryi rzymskiej wystosować miał, jak do- 
nosi Dz. Pol., rząd austryacki pismo, w którem 
zawiadamia o zamiarze utworzenia grecko-katoli- 
ckiego biskupstwa w Btanisławowie. W skutek 
tego zawiadomienia rozpocznie Kurya rokowania, 
poczem wydaną zostanie bula papiezka, dotycząca 
utworzenia nowego biskupstwa, 

W telegramie wezorajszym z Wiednia podaliś- 
my przebieg posiedzenia komisyi eentralnej dla 
spraw przemysłu, na którem omawiano kwestyę 
utworzenia w Galicyi „komisyi krajowej d!a spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniszego*, Wia- 
domo już, iż wbrew gorącym przemowom delega- 
tów polskich, tudzież wbrew przekonywującym 
wywodom reprezentantów rządu, 13 przeciw 11 
głosom odrzucono wniosek, polecający rządowi 
utworzenie pomienionej komisyi. Nie pomógł je- 
dnogodzinny wykład referenta tej sprawy barona 
Dumreichera, który szczegółowo wykazywał, że 
stosunki handlowe i przemysłowe w Galicyi o- 

| pierają się na innych warunkach, niż w reszcie 
rajów koronnych; że (Głalicya pod tym wzglę- 
dem zajmuje wyjątkowe stanowisko, a przeto i 
organizacya przemysłowej nauki w Galicyi mu- 
si się kierować innemi zasadami. Komisya cen- 
tralna miała przed sobą dwa projekta statutu 
galicyjskiej komisyi krajowej; jeden był opra- 
eowany przez galicyjski Wydział krajowy, a dru- 

gi przez rząd. 

Porozumienie w tej sprawie było ułatwione, bo 
galicyjscy członkowie komisyi zgodzili się na po- 
prawki rządu, a przeto referent doradzał przyję: 
cie statutu. Popierali go w tem nietylko ezłon- 
kowie polscy: ks. Czartoryski, hr. Dzieduszycki, 
Dr Weigel i delegat Wydziału krajowego Dr 
Wereszezyński, ale także: prof. Koristka i prof. 
Exner przemawiał bardzo stanowczo. za tem, iż 
dla podniesienia przemysłu domowego i rękodziel- 
niczego, tudzież dla udoskonalenia i rozpowsze- 
chnienia fachowej nauki przemysłowej, utworze- 
nie odrębnej komisyi krajowej jest koniesznem. 
Głos prof. Exnera tem donioślejsze miał znacze- 
nie, gdyż wywody swoje opierał prof. Exner pa 
podstawie osobistych doświadczeń i spostrzeżeń, 
„czynionych w czasie pobytu swojego w Galieyi, 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przes 
Henryka Sienkiewicza. 


| RÓ 
(1E5) 
Tom trzeoi. 


(Ciąg dalszy). 


Skrzetuski osunął się aż po szyję w wodę, tak, 
że głowa tylko wystawała mu po nad sitowie 1 pa- 


yi. 

— Jestli to zwykła straż, ezyli są już na tro- 
pie? — pomyślał. 

Ale wnet doszedł po spokojnych i niedbałych 
ruchach mołojeów, że to musi być zwyczajna straż. 
Czółen na stawie musiało być więcej jak jedno, 
i gdyby Kozacy byli na tropie, pewnoby zgroma- 
dziło się kilkanaście łódek i kupa ludzi, 

czasem przejechali mimo — szum trzoin 
głuszył słowa, Skrzetuski złowił uchem tylko na- 
stępujący urywek rozmowy : > x 

— dRąti niemi, że i tej śmierdzącej wody 
kazali pilnować. > 

I ezółno zasunęło się za kępy trzein, tylko sto- 
jący na przedzie Kozak uderzał ciągle miarowym 
ruchem tyczką w zarośla wodne, jakby chciał ry- 
by straszyć. 

Skrzetuski ruszył dalej. 

| Po niejakim czasie znów ujrzał placówkę ta- 
| tarską , stojącą tuż nad brzegiem. Światło księżyca 
| padało wprost na twarz nohajca, podobną do psiej 
motdy. Ale Skrzetuski mniej się już obawiał tych 
straży, niż utraty przytomności. Natężył więc całą 
wolę, by sobie jasno zdawać sprawę, gdzie jest 
i dokąd idzie. Ale ta walka powiększyła tylko je- 
gó znużenie i wnet dostrzegł, że mu się dwoi i 
troi w oczach, żć chwilami wydaje mu się staw 
obozowym majdanem, a kępy trzcin, namiotami. 
Wówczas chciał wołać na Wołodyjowskiego, by 
szedł z nim razem, ale tyle miał jeszcze przyto- 
mnoóści, iż się wstrzymywał. 

— Nie krzycz! nie krzycz! — powtarzał sobie 
— to zguba! 

Lecz owa walka ze samym sobą, coraz była tru- 
dniejsza. Wyszedł ze Zbaraża znękany głodem i 
straszną bezsennością, od której umierali tam już 
żołnierze. Ta podróż nocna, zimna kąpiel, trupi 
oddech wody, błądzenie po błotach, szarpanina 
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podezas którego badał starannie rozwój szkół fa- 
chowych i w sprawozdaniu swojem z szczególniej 
szem uznaniem wyraził się o szkole w Zakopa- 
nem, 

Na nie się nie zdały jednak racyonalne i fach o- 
we argumenta. Zwyciężyło ostatecznie popularne 
hasło, jakie przyświecało wywodom hr. Attemsa, 
iż utworzenie krajowej komisyi byłoby pierwszym 
krokiem, wiodącym do deeentralizacyi nauki prze- 
mysłowej, gdyż w Galicyi zapanowałby odrębny 
system nauki, a nawet działalność centralnej ko- 
misyi byłaby zakwestyonowaną, ponieważ i inne 
prowiacye mogłyby się domagać utworzenia ko- 
misyj krajowych, Popierali hr, Attemsa profesor 
Hauffe i dep, Wiesenburg, — a straszne słowo 

decentralizacya* odniosło przy głosowaniu pożą- 

z skutek. 

edług depeszy zamieszezonej w Pokroku ma- 
ja być sejmy z Sa zwołane w jesieni; poprze- 
dnio wysłucha rząd życzeń wydziałów krajowych. 

Podany przez nas program dalszej pracy par- 
lamentarnej znajduje o tyle potwierdzenie, iż 
dzienniki wiedeńskie zapowiadają, że rozpocząć 
się mająca w przyszłym tygodniu debata budże- 
towa, odbywać się będsie x możliwym pośpiechem 
tak, iż odpadnie nawet konieczność przedłażenia 
prowizoryum budżetowego, przyzwolonego do 1-go 
kwietnia. Równosześnie zapowiada organ Riegera, 
iż Izba deputowanych po przyjęciu budżetu, je- 
szcze w tej sesyi zajmie się załatwieniem nowelli 
o należytościach, ustawy kongrualnej, szóstego 
rozdziału ordynacyi przemysłowej, tudzież obra- 
dować będzie nad ustawą o zabezpieczeniu robo- 
tników na wypadek nieszczęść. 

Według inteneyj zjednoczonej lewicy podezas 
rozpraw nad budżetem, ma być także poruszoną 
kwestya administracyjnego podziału Czech, o któ- 
rej wozoraj donosiliśmy, Zarys administracyjaego 
podziału, rozwinięty jest w elaboracie przedłożo- 
nym do opinii komitetowi, wybranemu na konfe- 
rencyi wiernokonstytucyjnej partyi w Pradze. Za- 
przeczają atoli, jakoby autorem tego elaboratu 
był Dr Herbst; ma nim być dep. Dr Russ. 

Poseł do sejmu węgierskiego Władysław He- 
godiiss, wierny zwolennik Kossutha, zmarł przed: 
wezoraj. 

Z Budapesztu donoszą do Wiener Allg. Ztg, iż 
siedmiogrodcy członkowie skrajnej lewicy oświad- 
czyli w manifeście, że odtąd wezmą udział w wy- 
borach do delegacyi i tem samem stają na grun 
cie ugody z r. 1868. Liezni członkowie węgier- 
skiej partyi niezawisłej przyjęli również to sta- 
nowisko, a znaczna jej część po wyborach połączy 
się prawdopodobnie z umiarkowaną opozycyą, 

Sosyalistyczny organ Zukunft, którego wydawni- 
etwo wzbronionem zostało w Wiedniu, wychodzi 
obecnie w Peszsie i zamieszeza artykuł pod na. 
pišem: „Sprzymierzeńcy i przyjaciele,“ w którym 
usiłuje usprawiedliwić zamordowanie komisarza 
Hlubeka i ajenta polieyi Blócha.. Prokuratorya 
wytoczyła proces przeciw redakóyi tego pisma. 


Nordd. Allg. Ztą A gc dziś artykuł Kurye- 
ra Poznańskiego, który dziennik ten napisał je- 
szcze d. 10 b. m, w odpowiedzi na twierdzenie 
ministra Gosslera, — że „primat arcybiskupstwa 
gnieźcieńskiego jest bajką. * Kuryer Poznański 
wywodzi historycznie powstanie primatu aroybi- 


Kraków, I Marca 


skupstwa tego, który jest i dziś tytularnie przy- 


wiązany do tej posady i wywodzi ztąd, że tytu- 
łowanie arcybiskupa Ledóchowskiego prymasem 
w przesyłanych mu adresach nie powinno mieć 
w sobie nie drażliwego dla rządu, tembardziej, 
że rzeczywisty urząd prymasa królestwa polskie- 
go przeniósł już Pius VII na arcybiskupa war- 
szawskiego, Nordd. Allg. Ztg podaje ten artykuł 
w dosłownym przekładzie i dodaje; 

„Możemy pismu polskiemu tylko być wdzięez- 
nymi za te wywody, które ponownie zdolne są 
utwierdzić przekonanie, iż odwołanie rewolucyj- 
nego prałata (!!), w którego obronie Kuryer tak 
żon bonię występuje, niety'ko w interesie Prus, 
ale i ze względów, jakie mieć musimy dla zaprzy- 
jaźnionych z nami sąsiadów, Austryi i Rosyi, ab- 
solutnem jest niepodobieństwem, 

„Gdyby jeszeze potrzeba było utwierdzenią za- 
patrywań i decyzyi rządu, = biaia powyższy ar- 
tykuł polskiego pisma byłby najlepszym do tego 
materyałem,“ t 

Prawdziwy sekret tych wybiegowych elukubra- 
oyj podał sygnalizowany nam wczoraj telegram 
N. fr. Presse z Ryymu. — Rząd pruski pragnie 
w celach germanizacyjnych osadzić Niemea na 
stolicy areybiskupiej gnieźnieńskiej i w tym 6e- 
tu nie gardzi nawet najniezręczniej wymyślonemi 
powodami, żeby tylko skłonić Rzym do usunię- 
cia z niej kardynała Ledóchowskiego, W Rzymie 
jednak umieją ocenić te zamachy na narodowość 
polską, ściśle u nas z katolisyzmem połączoną, i 
będą umieli obrać stosowną drogę do zniwecze- 
nia tak podstępnych zamiarów na szkodę tak 
Kościoła katolickiego, jak i narodowości polskiej 
obliczonych. 

Kuryer Poznański zwraca uwagę na niewłaści- 
wość dyplomatyczną, jaką popełnia Nordd. Allg. 
Ztg, jako organ mający tak bliskie stosunki ze 
sferami rządowemi, nazywając „rewolueyonistą* 
członka św. Kolegium i jednego z najbliższych 
doradców Papieża, u którego rząd pruski ma 
uwierzytelnionego posła. 

Germania zaś robi do artykułu Nordd. Allg. 
Ztg następujące uwagi: 

„Dziennik półarzędowy dowiódł nam dziś pono- 
wnie, że rząd nie zdoła przytoczyć najmniejszego 
dowodu na usprawiedliwienie niechęci swej do 
przywrócenia arcybiskupa gnieźnieńskiego na od- 
jętą mu niesłusznie godność: urzędową. W przy- 
toczonym artykule Kuryera Poznańskiego nie 
zdoła bowiem nikt zdrowym obdarzony rozumem 
odkryć najdrobniejszego czynu kardynała aroy- 
biskupa Ledóchowskiego, z któregoby mu jaki- 
kolwiek zarzut uczynić można. A mimo tego, nie wa- 
ha się Nordd. Allg. Ztg nazwać go „rewolucyj- 
nym prałatem,“ Nie wiemy, o ile jeszcze dziś 
może być prawdą, eo o wymagalnościach sztuki 
rządzenia państwem powiedział kiedyś Oxenstier- 
na; ale że półurzędowe dzienniki bardzo małą 
dozą loiki się posługują, tego nam dowiódł pomie- 
niony artykuł Nordd. Allg. Ztg,* 

e środę była rocznica bitwy pod Bar sur 
Aube, w której dzisiejszy cesarz niemiecki udekoro* 
wanym został orderem rosyjskim św. Jerzego. 
ma T telegram podać nam szczegóły ob- 
chodu. W przemowie swej zaznaczył cesarz nio- 


— Sobota. 


wa się z lordem Riponem względem 
kieby w celu wzmoenienia garnizonów zachodnio- 
północnej części Indyi a nawet może względem 
obsadzenia Kandaharu wojskami angielskiemi po- 


dążności pokojowej, wspierającej program poko- 
os środkowych -państw europejskich. 

tym samym duchu odzywa się Fremdenblatt, 
dziennik czerpiący swe natchnienia z austryackie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych,i wita zbli- 
żenie się Rosyi do sprzymierzonego z Austryą 
państwa z tem samem serdecznem zadowoleniem, 
z jakiem witał wszelkie poprzednie w tym kie- 
runku dążności. 

Zwracamy też pod tym względum uw.gę na 
telegrafowane nam wczoraj streszezenie artykułu 
Now. Wrem. 

W Berlinie utrzymują, że parlamentu nie otwo- 
rzy tym razem cesarz mową tronową; nie zjedzie 
też na otworzenie jego książę Bismark, ale przy- 
będzie dopiero w kilka dni później. Stronnictwo 
liberalne chce się z wytoczeniem interpelacyi, dla 
czego ks. Bismark nie przyjął rezolucyi repre- 
zentacyi stanów północnej Ameryki, wyrażającej 
cześć dla Laskera, wstrzymać aż do chwili, kie- 
dy się kanclerz w Izbie ukaże, ażeby go osobi- 
ście o to zaczepić. Plan ten, zawcześnie zdra- 
dzony, będzie ks. Bismark pewno umiał zręcznie 
pokrzyżować. 

Minister Boetticher ma się udać temi dniami 
do Friedrichsruhe, celem ułożenia z ks. Bismarkiem 
mowy tronowej, w której odczytaniu przy otwar- 
ciu parlamentu niemieckiego zastąpi zapewne nie- 
obecnego kanelerza. 

Między księciem Bismarkiem a ministrem Gos- 
slerem zaszły w ostatnich czasach nieporozumie- 
nia, nad któremi zachowują dotąd ścisłą tajemni- 
cę, a które o tyle przynajmniej uśmierzone zo- 
stały, że p. Głossler z posady swej nie ustąpi. 


Dziennik Nowoje Wremia poruszył na nowo 
w drażliwy sposób sprawę sporu o posiadłości 
Azyi środkowej, Powiada on, że Afganistanie za- 
czepiają plemiona Wachon i Szuchan i że skut- 
kiem tego, plemiona te chcą się poddać Rosyi. 

Aby ocenić doniosłość tej wiadomości, potrzeba 
uprzytomnić sobie jeograficzne położenie krain 
zamieszkałych przez te plemiona, Między górą 
Hindukusz, a Alpami turkestańskiemi leży pła- 
skowzgórze zwane Pamir. Na płaskowzgórzu tem 
znajdują się źródła dwóch rzek. Jedna z nich 
Amu Darja płynie przez posiadłości rosyjskie do 
morza Kaspijskiego, druga Kama, płynie ku Ia- 
dyom i uchodzi w pobliżu Peszewarn do rzeki 
Iadus. Kto jest panem Merwu, może wzdłuż A- 
mu Darii podejść na środkową wysokość Pamiru 
i spuścić się ztamtąd wzdłuż rzeki Kamy do Pe- 
sze waru, owej najważniejszej bramy Iadyi. 

Otóż południową część Pamiru, przyległą tym 
rzekom, zamieszkują właśnie plemiena Wachon i 
Szuchnan, które się teraz, jak donosi Now, W rem. 
Rosyi cheą poddać. 

O tem musieli już poprzednio być zawiadomie- 
ni Angliey. Army and Navy-Gazette pisze bo- 
wiem: „Rząd angielski, oceniając niebezpieczeń- 


stwa, jakieby z zupełnej bezczynneści na polu|ciąga 


polityki azyatycekiej wyniknąć mogły, porozumie- 
kroków, ja- 


czynić trzeba. Nakazane też zostaną niezawodnie 


miecki, że zbliżenie! Rosyi do Niemiec ma cechę | przesunięcia wojsk, któreby na wszelki przypa- 


wśród korzeni roślin, osłabiły go do reszty. Dołą- 
czyło się i rozdrażnienie strachu i ból od uką- 
szeń komarów, które pokłóły mu tak twarz, że 
cała była krwią oblana — więe czuł, że jeżeli 
prędko nie dojdzie do bagienka, to albo wyjdzie 
na brzeg, by go prędzej spotkało, co ma spotkać, 
lub padnie wśród tych trzein i utopi się. 3 

Owe bagienko i ujście rzeki wydawało mu się 
teraz portem zbawienia, choć póprawdzie zaczy- 
nały się tam nowe trudności i niebezpieczeństwa. 

Bronił się gorączee i szedł, coraz mniej zacho- 
wując ostrożności. Szczęściem trzcina szumiała 
ciągle.. W jej szumie słyszał Skrzetuski głosy 
ludzkie, rozmowy; zdawało mu się, że to o nim 
tak rozprawia ten staw. Dojdzieli do bagienka, 
czy nie dojdzie; wylezie, czy nie wylezie?. Ko- 
mary śpiewały nad nim cienkiemi głosami eoraz 
żałośniej, Woda stawała się głębsza, wkrótee do- 
szła mu do pasa, a potem do piersi. Więc pomy- 
ślał, że jeśli płynąć przyjdzie, to się w tej zbitej 
tkaninie zaplącze i utonie. 

I znowu porwała go niepowstrzymana, nieprze- 
parta chęć wezwania Wołodyjowskiego i już ręce 
złożył kołó ust, by zakrzyknąć: 

— Michale! Michale! 

Na szczęście, jakaś miłosierna trzcina uderzyła 
go zroszoną, mokrą kiścią w twarz. Oprzytomniał 
i ujrzał przed sobą, ale nieco ku prawej stronie, 
mdłe światełko. á 

Teraz pon już ciągle w to światło i czas 
jakiś szedł wytrwale ku niemu. 

Nagle zatrzymał się, spostrzegłszy pas czystej 
wody, leżącej w poprzek. Odetehnął. Była to rze- 
ka, a po obu jej stronach bagienko. i 

— To już przestanę krążyć brzegiem i zapu- 
szczę się w ten klin — pomyślał. 

Z obu stron klinu ciągnęły się dwie smugi trzein, 
rycerz zapuścił się tą, do której doszedł. — Po 
chwili poznał, że jest na dobrej drodze. Obejrzał 
się: staw był już za nim, a on postępował teraz 
wzdłuż wąskiej taśmy, która nie mogła być czem 
innem, jak rzeką. | 

Woda też tu była zimniejsza. 

Leoz po niejakim czasie owładnęło nim straszne 
znużenie. Nogi trzęsły mu się, a przed oczyma 
wstawał jakoby tuman czarny. „Nie może być ina- 
czej, tylko dojdę do brzegu i położę się — my- 
ślał — nie pójdę dalej, odpocznę. 

Wtem upadł na kolana i rękoma zmacał kępę 
suchą, porośniętą mchami. Była to jakoby wysep- 
ka wśród sitowia. a 

Siadł na niej i począł obcierać rękama zakrwa- 
wioną twarz i przytem oddychać mocno. 

Po chwili do jego nozdrzy doszedł zapach dy- 


mu. Odwróciwszy się ku brzegowi, dojrzał o sto 
vee od brzegu ogień, a naokoło niego kupkę 
udzi, 

Był zupełnie nawprost tego ognia i w chwilach, 
gdy wiatr rozginał trzeiny, mógł widzieć wszystko 
doskonale. Od pierwszego rzutu oka poznał ko- 
Pog tatarskich, którzy siedzieli przy ognisku 
i jedli. 

Wówezas odezwał się w nim straszny głód. — 
Ostatniego rana zjadł kawałek koniny, którym 
nie nasyciłoby się i dwumiesięczne szozenię wil- 
cze — od tego czasu nie miał nic w ustach. 

Więc począł zrywać rosnące obok krągłe ło- 
dygi grążeli i wysysał je cheiwie. Głasił niemi za- 
równo głód, jak i pragnienie, bo i pragnienie go 
trawiło. 

Przytem ciagle wpatrywał się w ognisko, które 
bladło jakoś eoraz bardziej i mdlało. Ludzie przy 
niem przesłaniali się jakby mgłą i zdawali się 
A 

— Aha! sen mnie m ! Ta usn j kẹ- 
pie... — pomyślał heaga z 

Lecz przy ognisku uczynił się ruch. Koniucho- 
wie wstali. Wkrótee do uszu Skrzetuski y 
wołania: „łosz! łosz!“ Odpowiedziało im krótkie 
rżenie. Ognisko opustoszało i przygasło. Po chwili 
jeszcze rycerz usłyszał gwizdanie i głuchy tupot 
po wilgotnej łące. 

Skrzetuski nie mógł zrozumieć, czemu to ko- 
niuchowie odjeżdżają, Wtem spostrzegł, że kiście 
trzcin i tareze grzybienia są jakieś bladawe, wo- 
da świeci się inaczej, jak od księżyca, a powie- 
trze przesłania się lekką mgłą. 

Obejrzał się — dniało. 3 

Cała noe zeszła mu na okrążaniu stawu, nim 
doszedł do rzeki i bagienka. 

Był zaledwie na początku drogi. Teraz musiał 
iść rzeką i przedostawać się przez tabory za dnia. 

Powietrze nasycało się eoraz więcej światłem 
brzasku. Na winkistcka niebo przybrało barwę bla- 
dego seledynu. 

Skrzetuski spuścił się na nowo z kępy w ba- 
gno i dotarłszy po krótkiej przerwie do brzegu, 
wysadził głowę z trzcin. 

W odległości pięciuset może kroków, widać 
było jednę placówkę tatarską, zresztą łąka była 
pusta, tylko ognisko świeciło opodal na suchem 
miejscu, dógasającym żarem — rycerz postano- 
wil ezołgnąć się ku niemu wśród wysokich traw, 
przerośniętych jeszcze tu i owdzie sitowiem. 

Doezołgawszy się, szukał pilnie, czy nie znaj- 
dzie jakichś resztek żywności. Jakoż znalazł świe- 
żo obgryzione kości baranie, ze szezątkami żył, 
tłuszczu, oraz kilka sztuk pieczonej rzepy, po- 


rzueonych w ciepłym popiele ; jął więc | ba z żar- 
łocznością dzikiego zwierzęcia i jadł, dopóki nie 
spostrzegł, że placówki porozstawiane po drodze, 
którą przebył, wracając tąż samą łąką ku tabo- 
rowi, zbliżają się ku niemu. 

Wówczas rozpoczął odwrót, i po kilku minu- 
tach znikł w ścianie trzein. Odnalazłszy swą kępę, 
położył się na niej bez szelestu. Straże tymeza- 
sem przejechały, Skrzetuski wziął się natychmiast 
do kości, które zabrał ze sobą, a które poczęł 
teraz trzaskać w jego potężnych szezękach, ja 
w wilezych. Ogryzł tłuszcz i żyły, wyssał szpik, 
zżuł masę kostną — zaspokoił pierwszy głód. Ta- 
kiej porannej uczty nie miał oddawna w Zbarażu. 

Uczuł się zaraz silniejszym. Pokrzepiło go za- 
równo pożywienie, jak i wstający dzień. Robiło 
się coraz widniej; wschodnia strona nieba z zie- 
lonawej stawała się różowa i złota, chłód poran- 
ny dokuczał wprawdzie mocno rycerzowi; ale po- 
cieszał się myślą, że wkrótee słońce rozgrzeje 
strudzone jego ciało. 

Rozejrzał się dokładnie, gdzie jest. Kępa była 
dosyć duża, bo okrągława, ale zato tak szero 


że dwóch ludzi mogło się na niej z łatwością po- |] 


łożyć. Trzeiny otaczały ją naokoło, jakby murem, 

zakrywając zupełnie przed ludzkiemi oczyma. 
— Nie znajdą mnie tu — myślał Skrzetuski — 

chybaby za rybami chcieli po trzeinach chodzić, 


a ryb niema, bo od zgnilizny posdycheży. Tu so- | po 


bie wypocznę i rozmyślę, eo dalej czynić 

I począł myśleć, <w m iść dalej rzeką, czy 
nie... nakoniec postanowił iść, jeżeli wstanie wiatr 
i będzie trzeiny kołysśł; w przeciwnym zaś razie 
ruch i szelest mogłyby go zdradzić, zwłaszeza, 
że przyjdzie mu prawdopod 
sko taboru. 

— Dzięki ci, Boże! żem żyw dotąd — szepnął 
wy rami 2 pod ANG 

wz. oczy ku niebu, następnie myśl » 

ciał do polskich okopów. Zamek widać biło a Aa 
kępy doskonale, zwłaszcza, że ozłociły go pierw- 
sze promienie wschodzącego słońca. Może tam 
z wieży spogląda kto na stawy i trzcinę przez 
perspektywę; a już tam Wołodyjowski i Zagłoba 
pewno caly dzień będą wypatrywać x. wałów, 
czy go nie ujrzą wiszącego na jakiej belluardzie ? 

— Otóż nie ujrzą! — pomyślał Skrzetuski, i 
pierś napełniła mu się błogiem uezuciem oeale- 
nia.— Nie ujrzą, nie ujrzą |— powtórzył kilkakro- 
tnie. — Mało zrobiłem drogi, ale trzeba ją było 
yo a = pomoże i dalej. yi ta 

u zobaczył się już oczyma imaginacyi za ta- 

borami, w lasdk, m" któremi ny wojska kró- 
lewskie ; pospolite ruszenie z całego kraju, usarye, 
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obnie przechodzić bli- | d 
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dək koneentracyą znaczniejszych sił umożliwić 
mogly“, 


Rada pedagogiezna Uniwersytetu Warszawski- 
go na jednem z ostatnich posiedzeń uchwaliła 
w „zasadzie“ uchylenie wyroku, wzbraniającego 
uezniom Uniwersytetu, oskarżónym o udział w ze- 
szłorocznych zamieszkach, wstępować znów nau- 
niwersytet. Dzienniki rosyjskie wyjaśniają, że ta 
uchwala w „zasadzie“ znaczy, iż nie każdy uczeń 
wykluczony w zeszłym roku może na uniwersytet 
wracać eo ipso, leez podanie każdego z nich bẹ- 
dzie poszezególnie rozstrzyganem przez Radę u- 
niwersytecką, 

W składzie personalu poselstw rosyjskich przy 
dworach zagranieznych, tudzież w ieh etatach, 
mają nastąpić. wkrótee pewne zmiany i reformy, 
dążące do zmniejszenia liczby urzędników poselstw, 
w celach oszczędności, Dzienniki petersburgskie 
upewniają, że oczekiwane w tym kierunku refor- 
my, pozostają w związku z niedawnym pobytem 
ministra spraw zagranieznych Giersa za granicą. 

Kwestya zaludnienia dalekich kończyn posiadło- 
ści rosyjskieh w Azyi żywiołem czysto rosyjskim, 
osiadłym, nieraz już zwracała uwagę rządu rosyj- 
skiego, le przedsiębrane dotychczas w tym kie- 
runku środki, miały cechę sporadyczną tylko i 
wypadkową, W ostatnich dopiero czasach, wobee 
wynikłych nieporozumień między rządem rosyj- 
skim a chińskim na pograniezu Chin i wskutek 
delegowania do Syberyi urzędników specyalnych, 
celem określenia granie i uregulowania stosunków 
Rosyi do Chin, — rzeczona kwestya znów została 
poruszoną, a nawet stanęła na porządku dzien- 
nym. Jakoż obecnie w najwyższych sferach ad- 
ministracyjnych w Petersburgu już postanowionem 
zostało w zasadzie tak ujęcie w pewien systemat 
przedsiębranych przedtem środków zaludnienia ży- 
wiołem rosyjskim dalekich krajów R»: 
tak też powzięcie jak najskuteezniejszych środków 
nowych. I tak między innemi postanowiono, w celu 
zaludnienia obwodu zwanego Przymorskim, posłać 
am drogą otwartą w zeszłym roku przez jen. 
zernisjewa wzdłuż Azyi Środkowej, 700 młodych 
żonatych żołnierzy, takich, którychby żony i ro- 
dziny zgodziły się im towarzyszyć i osiąść z nimi . 
w małozaludnionych krajach, na ziemiach dość 
żyznych, których im rząd udzieli wraz z zapo- 
mogą na zbudowanie chałup i pierwsze zagospo- 
darowanie się. 


Pokazuje się teraz, że Graham wyruszył w po- 
le z przeważną częścią sił zgromadzonych w Trin- 
kitacie w eelu natarcia na nieprzyjaciela. W An- 
glii spodziewano się nawet już wezoraj (we 
czwartek) stanowezej bitwy z zastępami Osmana 
Digny. Dziwilibyśmy się jednak, żeby wódz pu- 
styńny nie umiał ocenić korzyści, jakie wciąga- 
nie nieprzyjaciela mającego samą tylko piechotę 
i artyleryę pieszą w głąb pustyni za sobą po- 
iąga, Tu dopiero uczułby Graham, eo to jest 
zapuszczać się w pustynię, nie mając lekkiej ka- 
w z konnej artyleryi i dostatecznej liczby 
wielbłądów do transportu żywności i wody. 

Wojska nubijskie wysłane już zostały z Sua- 
kimu częścią do Kairu, ezęścią do Snesu, przez 
60 uchylono jedno z niebezpieczeństw, grożących 
miastu temu, 


ziemia aż 


piechoty, regimenta eudzoziemskie... 
jęczy pod ciężarem ludzi, koni i armat, a między 
tem mrowiem sam Król Jegomość... 


ścią i usnął. A 
Trzciny szumiały. Słońce wytoczyło się wysoko 
na niebo i ogrzewało gorącem spojrzeniem ryce- 
rza, suszyło na nim ubiór; on spał twardo, bez 
ruchu. Ktoby go spostrzegł tak leżącego na kę- 
pie, z okrwawioną twarzą, tenby sądził, że to leży 
trup, którego wyrzueiła woda. ijały godziny, on 
spał ciągle, Słońce dobiegało zenitu i poczęło 
schodzić na drugą stronę nieba, on spał jeszcze, 
Rrozbudził go dopiero kwik przeraźliwy koni, 
gryzących się na łące i głośne wołania koniu- 
chów, ących batami tabunne ogiery. 
Przetarł oczy ; spojrzał, przypomniał sobie, gdzie 
jest. Spojrzał w górę: na ezerwonem od niedo- 


ku b += stres niebie migotały gwiazdy. 

Skrzetuski nie czuł się wypoczętym, ani silniej- 
szym, owszem bolały go wszystkie kości. Lecz 

myślał, że właśnie nowy trud przywróci mu 
rzeźkość ciała, i spuściwszy nogi dę, be 

gi w wodę, z- 
zwłocznie ruszył w dalszą drogę. 

Szedł teraz tuż przy trzeinach, czystą wodą, by 
szelestem nie zwrócić uwagi pasących na brze- 
gach koniuchów. Ostatnie blaski zgasły, i było 
ość ciemno, bo księżyc jeszeze się nie Si 
z poza lasów. Woda bra tak głęboka, że Skrz 
tuski tracił miejscami grunt pod nogami i musiał 
żle ati pap olwiek: Joni. 

uig ieg, j 3 
mE an jednak napowrót ku stawom. Ale 
zato ajka sze oczy tatarskie nie mogłyby 
dostrzedz tej głowy, posuwającej się wzdłuż cie- 
mnej ściany trzoin. a w 

Posuwał się więc dość śmiało, chwilami pły- 

kszej części brodząe po pas P a 


yw wię i 
pachy, at wreszcie dotarł do miejsca, z którego 


ego ujrzały po obu stronach rzeki tysi 
at ca e: 
— To tabory — pomyślał — teraz Boże do- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z Osmanem Diguą połączył się świeżo szeik 
Berudi, a zjednoczone ich siły wynosić mają 
18,000 ludzi, 


T 

Gruntowne rozprawy nad sprawami miej- 
skiemi, które odbyły się w naszej Radzie 
miejskiej z powodu budżetu, dały powód 
w dziennikach do najdziwaczniejszych i 0- 
pacznych sądów, przypuszczeń i podejrzeń. 
Zamiast wziąć rzeczy po prostu i uznać, 
że radcy poruszając przedmioty, od których 
zawisł dobrobyt i rozwój naszego miasta, 
chcieli spełnić tylko nałożony im przez 
wyborców, a wskazany przez uczucie oby- 
watęelskie i narodowe obowiązek, uznano 
za stosowne posądzić ich o jakieś ukryte 
zamiary i chęć podkopania Prezydenta a 
rzucenia cienia na jego rządy. 

Jaż w chwili onych rozpraw w Radzie 
miejskiej, zaznaczyliśmy ich charakter, mó- 
wiąc wyraźnie, że celem ich nie było o- 
balenie Prezydenta, ale jasne wskazanie i 
określenie, czego poważna większość w Ra- 
dzie życzy sobie dla dobra miasta, czego 


wymaga w tej mierze od Prezydenta i Ma- 


gistratu, słowem, od władzy wykonawczej. 
Zdaje się nam, że byliśmy y wyrazem 


owej większości, a raczej, żeśmy uchwycili 
dobrze jej myśl i zamiar, czego dowodem, 
że pomimo wyczerpujących rozpraw, nikt 
nie postawił wniosku nievfności do władzy 
wykonawczej, co wskazanem było w razie, 
gdyby szło o osoby, a nie o rzecz. 

Najdalej jednak w przypisywaniu myl- 
nych pobudek rozprawom w Radzie miej- 
skiej, posunął się zwykły sprzymierzeniec 
tych, co fałsze rozsiewają o naszych do- 
mowych stosunkach, znany korespondent 
z Krakowa do Neue Fr. Presse. Przypu- 
szczenia jego dziwaczne, a wypowiedziane 
z tak wielką pewnością, jak gdyby z naj- 
lepszego źródła czerpał swoje informacje, 
czy natchnienia, zasługują jako curiosum na 
wzmiankę, jako zuchwałe rzucenie rękawicy 
wszystkiemu, co zacne i rozumne w mieście, 
ną odprawę, jako fałsze na odparcie. 

Korespondent ten twierdzi w numerze 
Neue Fr. Presse z 26 lutego, że prezydent Dr 
Weigel padł ofia”ą swoich przekonań libe- 
ralnych, a to w skutku intryg reakcyi i kle- 
rykalizmu, i dlatego to ów korespondent 
daje nauki zbyt śmiałym radcóm, mówi o 
dymisyi p. Weigla, a zarazem przepowiada, 
że będzie w skutku nowych wyborów po- 
nownie obrany. > A l 

Przedewszystkiem sprostówać musimy 
faktyczny stan rzeczy, bo prezydent Wei- 
gel nie padł dotąd wcale ofiarą ani swoich 
liberalnych, ani zachowaw czych przekonań, 
gdyż pozostał na miejscu i nikomu nie przy- 
szło do myśli raszać go z niego. 

W Radzie miejskiej podczas rozpraw bu- 
dżetowych, nie szło o walkę politycznych 
przekonań iiść nie mogło, zwłaszcza co się 
tyczy osoby Prezydenta; ten bowiem szczy- 
cil się zawsze tem, że stoi ponad stronnie- 
twami i przypomniał to nawet podczas o- 
wych rozpraw; a jeżeli korespondent N. Fr, 
Presse zalicza go dziś do obozu liberalnego, 
to my wiemy, że szanowny Prezydent w Sej- 
mie należy do klubu środka, a zatem do 
arcykonserwatywnego strounictwa,w którem 
niejeden zasiada mąż, co dla N. Fe. Presse 
przedstawia najstraszniejszą reakcyę, że ongi 
zaś był współpracownikiem Czasu. Zresztą 
nigdy nikomu nie przyszło do myśli, chyba 
zbpełnie płytkim i niedowarżonym umysłom 
przenosić walki polityczne na grunt miejski 
w Krakowie. Zbyt wiele w starym naszym 
grodzie zbiegło się i skupiło interesów na- 


rodowych, aby to było możliwem i pogodzić 


się dało ze sumiennem i patryctycznem za- 
patrywaniem się na sprawy publiczne. In- 
teresa narodowe, których ogniskiem Kra- 
ków, są tej natury, że po największej części, 
Bogu dzięki, wszelkie uczciwe stronnictwa 
polityczne jednego co do nich muszą być i 
są najczęściej zdania. 

Nieinaczej pojęliśmy położenie, kied 
wbrew naszym życzeniom p. Weigel, kt 
rego prace i zasługi na innych polach cenili- 
śmy zawsze, został Prezydentem. Zaraz po 
wyborze oświadczyliśmy, że nie myślimy roz- 
poczynać walki na gruncie spraw miejskich, 
że przeciwnie popierać będziemy nowego 
Prezydenta w ich załatwianiu sumiennem, 
rozumnem I energicznem; sprawy te wyli- 
czyliśmy i opisaliśmy w szeregu artykułów, 
wskazujących zadania nowej władzy miej- 
skiej, a artykuły te przemieniły się w isto- 
tay program miejski, zgodny z myślą i za- 
miarami Prezydenta. Kończąc je oświądczy- 
liśmy, że mierzyć będziemy sąd o nowych 
rządach stopniowem wykonaniem tego pro- 
gramu, a oświadczenie to niemał co roku 
przypominaliśmy. Nigdy nie powątpiewaliś- 
my o dobrych chęciach Prezydenta, uzna- 


waliśmy jego pracowitość, ale niestety wy- 


konania punktów programu owego zapisać 
jeszcze nie mogliśmy. 

Prawda, że nie cała wina spada tu na 
władzę wykonawczą, ale po części i na Radę, 
która powinnaby powziąć postanowienia fi- 
nansowe, umożebniające wykonanie programu, 
i być wciąż bodźcem dla Prezydenta. Zrozu- 
mienie tego obowiązku powitaliśmy serde- 


OAB s Boboty | Marcs 1884, 


cznie podczas tegorocznych rozpraw budżeto- 
wych. Gdzież tu miejsce do walk, intryg i 
zamachów reakcyjnych i klerykalnych ? 
Jak nam cd początku, tak i owym rad- 
com, to tak sumiennej dyskusyi poddali 
sprawy miejskie, nie szło o jakąś urojoną, 
niemożliwą i nieistniejącą walkę polityczną; 
nie szło przedewszystkiem, jak twierdzi ów 
tak doskonale poinformowany korespondent 
do N. fr. „Presse, o zniweczenie prac prezy- 
denta Weigla, bo właśnie owi radcy upo- 
minalı się 0 to, że się — nie wchodzimy tu 
z czyjej winy — nic, albo bardzo mało do- 
tąd -zrobiło | 
Ale o co już iść zupełoie w tym wypad- 
ku nie mogło, to o jaząś reakcyę i walkę 
z liberalizmem, bo właśnie przedstawiciele 
liberalizmu w mieście naszem, Dr Jordan i 
mecenas Jakubowski, byli główny mi moto- 
rami i najznakomiciej i najgruntowniej prze- 
mawiali; co świądczy, że tak dobrze oni, 
jak nasz konserwatywny, czy tam reakcyj- 
ny dziennik, nie przypuszczają, aby. mogła 
staczać się walka polityczna na karku dro- 
giego nam wszystkim Krakowa-—.a Oczy-| Wydziały Rad powiatowych w Sanoku, w Bor- 
wiście z uszczerbkiem jego interesów. „|szezowie i w Rokorodezanach, przesłały prośby 
Najlepszym i przekonywującym dowodem, |" poparciu petyeyi dawno już przez inne Rady 
że nie szło tu v walkę polityczną, ani 080- Reima rysa o uwolnienie wszelkich 
bistą, lecz o sprawy miejskie, że nawet ko- Arik” serc z GI wę ad. 
respondent N. fr. Presse dziś naiwnie ubo- |miotem rozprawach, przypomniano, iż wskutek 
lewa nad tem, iż żaden ze stronników pre-|poprzednich kroków Koła w tej sprawie, wyja- 
zydenta Weigla za nim nie wystąp.ł. Do- |śniali reprezentanei rządu w komisyach Izby, iż 
wód to najlepszy, że żaden nie uczuł po- dona z prac A saren ji córy 
. . . . Toop A 4! 
trzeby, ani właściwości takiego wystąpienia; wije i władssiić Soiton oraz i Kothi. 
i że wszystkie frakcye Rady są zdania, Że |pondencye władz gminnych, które się tyczą spraw 
należy raźniej działać w interesie, rozwoju |należących do „poruczonego“ gminom zakresu 
miasta, że czują potrzebę aby więcej robić |działania; iż rząd musi się sprzeciwiać, aby u- 
a mniej mówić, więcej spełniać a mniej so- rien zatr KZ rA t aE 
bie obiecywać. qa ssa osobami, ar ażczh pa zac: Wexba takieh 
Uczuliśmy potrzebę położenia raz tamy | korespondencyj władz gminnych wynosi w ciągu 
kłamliwym i bałamutnym doniesieniom i 8ą-|rokn kilka milionów sztuk, i uwolnienie ich od 
dom o rozprawach w Radzie, w której zasia- |opłaty porta, przyniosłoby znaczny uszezerbek 
dają ludzie poważni, naczelnicy doniosłych aren pak gy p key sag TA A 
instytucyj, mężowie, którzy posiwieli w służ- sernik 7 odsiki; po 2-gie, sok bpa 4 aaalkiąk 
bie publicznej, lub ludzie znani z gorliwo- |korespondencyj władz gminnych od opłaty porta, 
ści i sumienności obywatelskiej. Ci nieza- |dałoby powód do wielu nadużyć, gdyż pod tą 
wodnie nie pozwoliliby, aby interesa Krako- 
wa, który tak ważne w spółeczeństwie pol- 
skiem zajmuje miejsce, stały się igraszką 
lekkomyślnej walki stropniczej lub osobistej. 


firmą musiałaby poczta przewozić darmo wiele 

korcspondeneyj prywatnych. Ponieważ jednak roz- 
Nie idzie tu o stronnictwa, ani o osoby, lecz 
o rzecz, to jest o byt, rozwój, przyszłość i 


pórządzenia regulujące całą tę sprawę, nie są do- 
przystojność naszego miasta. 


stami zastawnemi al pari. Prowisya za wypowie- 
dzenia kapitału przed terminem umorzenia (do- 
tąd 60/,) nie będzie pobierana, 

Oto główniejsze szczegóły ostatecznego projektu 
likwidacyi. Podaję je tutaj raz dlatego, że nie 
możia wątpić o ieh przyjęciu, a powtóre w przy- 
puszczeniu, że teraz już pora powiedzieć otwar- 
cie wierzycielom, czego się mają spodziewać. Nie- 
zawodnie sam komitet ogłosi swoje propozycje 
w całości przed 26 marea, aby walne zgroma- 
dzenie przystąpić mogło już po dojrzałej rozwa- 
dze do uchwał rozstrzygających. Wierzyciele nie 
mają invej drogi przed sobą, jak tylko przyjęcie 
warunków ułożonych przez komitet a zapewnia- 
jących im korsyśsi, o jakich z początku sami pe- 
wnie nie myśleli, Innych warunków komitet po- 
moeniezy nie mógłby osłonić swoją powagą. 


Wiedeń 27 lutego. 


+ Zgromadziło się dzisiaj w południe Koło posel- 
skie polskie dla załatwienia spraw bieżących i po- 
wzięcia uchwał, co do przedmiotów postawionych 
na porządku dziennym przyszłego posiedzenia Izb 
w dniu 29 t. m. Najpierw przewodniczący przed- 
łożył Kołu pisma i petyeye do niego nadeszłe 
od ostatniego posiedzenia Koła w dniu 21 t. m. 

A mianowicie ; 


kładne, reprezentant rządu w komisyi budżetowej 
oświadozył, iż rząd przedłoży lzbom do roztrzą: 
śnienia i uchwalenia projekt ustawy regulującej 


szczowie i w Bohorodezanach, wniosły petycję, 


—— IE aby władze autonomiczne były zwolnione całkiem 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 28 lutego. ` 


(S$) Z pośpiechem wskazanym okolicznościami, 

a szozególnie zbliżającym się terminem walnego 
zebrania wierzycieli banku włościańskiego, spo 
rządza kuratorya z jego ksiąg rachunkowych wy- 
kazy wierzytclności dla każdego powiatu. Wyka- 
zy te dadzą jasny pogląd na stan dłagów wło- 
ściańskieh i ułatwią dalsze ezynności likwidacyjne. 
Tylko najważniejsze szczegóły zawierać mają te 
wykazy, dyby ehsiano wszystko zbadać w kro 
ciach pozycyj, nie byłoby ani końca, ani miary 
w rachowaniu i pisaniu, Oprócz nazwiska dłu 
żnika 1 gminy, do której należy, wskaże każdy 
wykaz: 1) ile morgów obejmuje obciążone po- 
życzką gospodarstwo; 2) pierwotnie wypożyszoną 
kwotę; 8) rok i dzień zaciągnięcia pozyczki; 
4) wysokość raty; 5) ile rat spłacono; 6) ile rat 
zalega; 7) ile dłużnik pozostaje winien w kapi- 
tale i odsetkach zwłoki od rat zaległych, W ru 
bryce osobnej będą wpisywane uwagi, które w ka- 
żdym danym wypadku msją wartość informacyjną. 
Formularze wypełnione datami, których dostar- 
czają księgi rachunkowe banku włościańskiego, 
odejdą wkrótee do Reprezentacyj powiatowych, 
które w myśl wezwania Wydziału krajowego mają 
zająć się: 1) sprawdzeniem, jakie pokrycie mają 
pożyczki przez bank włościański udzielone, a mia 
nowieie, które pożyczki mają pokrycie w hipote- 
kach i są zapisane w księgach gruntowych, a któ- 
re pokryte są oddaniem w zastaw obdłużonej nie- 
ruchomości przez notargalae lub sądowe opisanie 
i esy wszystkie oddane w zastaw nieruchomości 
zostają w posiadaniu dłużnika; 2) ocenieniem, | j 
w jakim stosunku zostaje ciążąca na dłużnikach 
zaległość do rzeczywistej wartości obeiążon ch 
hipotek w oddanych w zastaw nieruchomości. Za- 
razem wzywa Wydział krajowy Reprezentacye 
powiatowe, aby kuratorowi rozwiązanego banku 
włościańskiego i jego organom przy spełaieniu ich 
zadania, pok wszelkiej pomocy, pouczając 
przytem dłużników, żeby nie dali się wyzyskiwać 
samozwańczym pośredni. om przy konwersyi, lub 
spłacie długów, polegając na pośrednietwie, jakie 
w tej mierze obejmuje bank krajowy bezpośrednio, 
lab przez swoje instytucye zastępeze. 
Jutro zbiera się na posićdsenie komitet wyko- 
nawozy dla sprawy banku włościańskiego. Subko 
mitet specyalny (pp. Dr Marchwieki, Dr Zgórski 
i Zima) przedłoży ostateczny program likwida- 
eyjny, oparty, jak to jaż donosiłem naprzód, na 
projekcie Dra Marchwiekiego. Nowy projekt li 
kwidacyjny zatrzymuje podział wierzytelncści na 
płynne i niepłynne, określi szoezegółowe prawa i 
sporandy, jakie mogą być przyznane wierzycia- 
lom. Listy zastawne będą jak dotąd losowane, ale 
przy wypłacie otrzymają posiadacze tylko 609/, 
z promesą, na dalszą spłatę, w miarę wyników 
likwidacyi. Procent od listów będzie dalej aż do 
zgaosowania pobierany, ale tylko w wysokości 
lo obeenej stopy. Właściciele adygnat kago- 
Many ie lany 509, swojej należytości zaraz, 
iku kuneda na dalszą spłatę w stosunku do 
plyn dacyj, Procent od asygnat aż do u- 
morzenia wynosić będzie 3 od sta. Dłażnikom zni- 
żoną zostan ie toszm zwłoki na 6'/,, ale tylko 
od zaległości do 1 styeznia 1884, Komitet chee 
w ten sposób zapobiedz powstawaniu nowych za- 
ległości w ozasie likwidacyi. Dłażaiey będą mogli 
uiszczać dłużny kapitał nietylko w przyszłości 
dopiero płatny, lecz już w ratach zalegający li- 


wiea.* 

Z kolei porządku dziennego przyjdzie tu pod 
rozprawy Izby. wniosek komisyi naftowej, wno- 
szącej o uchwalenie z pewnemi niewielkiemi zmia- 
nami rządowego projektu ustawy regulującej pra- 
wo wydobywania nafty, wosku ziemnego i smoły 
ziemnej, w Galicyi i w Bukowinie, a Koło polskie 
już na przeszłem arię posiedzeniu uchwaliło 
popierać usilnie wnioski komiayi, które uznało od- 
powiedniemi interesom naszego kraju, jak to wspo- 
mniałem w liście z 21 t. m. — Co do ostatniego 
przedmiotu postawionego na porządku dziennym 
przyszłego posiedzenia Izby, leez do którego o- 
brady na tem posiedzeniu dojść nie mogą, to jest 
eo do sprawozdania komisyi budżetowej o zapro- 
ponowanej reformie najwyższej Izby obrachunko- 
wej, Koło polskie zawiesiło jeszcze swoją uchwałę, 
odraczając dalsze nad tym przedmiotem obrady 
do następnego posiedzenia. 

W końcu dzisiejszego posiedzenia Koła, prze- 


„|cie! Słuchajcie! w centrum.). 


> 
c 


ze serca życzę protestanckich dyakonisek i ich 
błogiej działalności, to jednak muszę niezmier 
żałować, że te protestanekie dyakoniski nie ogra 
niezyły swej działalności na protestanekie tylko 
sieroty, lecz że się czuły znaglone rozszerzyć BWĄ 
działalncść w katoliekim domu sierót głównie na 
dzieci katolickie. 

U sierót nie idzie tylko o pielęgnowanie eiała 
— tu wchodzi .w rachubę także wychowanie, któ- 
re musi być religijaem, Wychowujący muszą sie- 
rotom, pozbawionym rodzieów i miłości rodzinnej, 
przypominać Boga i z niemi odmawiać modlitwy 
poranne i wieczorne dla katolików przepisane, 8 
więc odmówić nie tylko, Ojeze nasz,“ ale i „Zdro- 
waś Marya.* Do tego nie są atoli protestanekie 
Dyakoniski zdolne i nie potrafią tego uczynić. 

Nie mogę pominąć sposobności, abym wam, 
Panowie. nie przytoczył zdania z Obersch!. 
Volkssttmme, pisma wychodzącego w Gliwicach. 
Czytemy tam: i 

„Te katolickie sieroty nie widzą tam ani krzyża, 
ani obrazu Najśw. M. Panny, nie mogą u szeć 
z ust swych protestanckich opiekunek żadnej mo- 
dlitwy katolickiej, ani „Zdrowaś Marya,* a te kil- 
ka godzin nauki religii w szkole bezwyznaniowej 
nie wystarczają wcale, iżby wzmoenić w dziatwie 
wiarę katolicką i popierać w dalszem życiu mło- 
dzieży także religijne życie. 

„Protestanekie Dyakoniski nie są wogóle woale 
zdolne do wychowywania katolickich sierot; sieroty 
te muszą mniej lub więcej stać się obcemi wie- 
rze katoliekiej, akoro je wychowują protestanekie 
Dyakoniski*, 

Wiem ja bardzo dobrze, że nósze Biostry Mi- 
łosierdzia według stanu obecnego prawodawstwa 
nie mogą brać w opiekę i na wychowanie żadnych 
sierot (Głosy w centrum: niestety ! ); nie cheę 
także weale, iżby protestanckie Dyakoniski wy- 
pędzono z miejsea błogiej ich działalności, tak 
jak to się stało z naszemi Siostrami miłosierdzia, 
wypędzonemi z zakładu w Boguszycach, chociaż 
równość tegoby wymagała; sądzę atoli, że na 
podstawie teraźniejszych ustaw, 8 mianowicie na 
podstawie artykułu 12 konstytucyi mogę przynaj- 
mniej żądać, iżby sieroty katolickie wychowywali 
członkowie naszej wiary katolickiej. 

Pozwolę sobie wystósować do pana ministra 
prośbę, iżby w drodze administracyjnej postarał 
się o to, aby w domach sierot, a specyalnie w do- 
mu katolickim, gdzie większa ezęść dzieci jest 
katolieką, na przyszłość wychowywali katolicy 
sieroty katolickie. Jest to po prostu koniecznem 
w zakładzie katolickim, gdyż jedna z tamtejszych 
Dyakonisek widziała się uprawnioną do głoszenia 
wobes dziatwy katolickiej wielce poniżającego i ò- 
brażającego zdania o naszej wierze świętej i o 
naszych duchownych, ponieważ dalej jedna z sie- 
rot protestanekich, w obeeności dzieci katolickich, 
wyrażała się w wielee bezczelny — ba! nawet 
zupełnie podły sposób o duchownych katolickich 
— za 60 nie otrzymała żadnej kary; — ponie- 
waż wreszcie inne dziecko otrzymało od jednej 
z owych „ciotek“ — tak bowiem dzieci nazywa- 
ją Dyakoniski — rajprzód kilka razy w twarz, 
a następnie trzeinką, ponieważ pozwoliło sobie 
na dany w święto w Trzech Króli rozkaz zoro- 
wania sali odpowiedzieć: dziś mamy święto kato- 
liekie, a katolikom wzbronione jest pracować 
w takim dniu. (Słuchajcie! Słuchajcie! w cen- 
trum). =" 

Dlatego pozwalam sobie ponownie wystosować 
prośbę do rządu, ażeby działał w tym kierunku, 
iżby specyalnie w katoliekim zakładzie sierót od- 
zieci katolickie nauczycielom i wychowa- 


wodniezący p. Grocholski zawiadomił, iż ozło- 
nek Koła p. Bloch prosi o upoważnienie do wnie- 
sienia w Izbie w swojem własnem imieniu inter- 
pelacyi do rządu w sprawie, którą Kolu przed 
stawi, a którą on uważa za wyznaniową. 

P. Bloch zabrawszy głos przedstawił, że jak 
to z dzienników wiadomo, przeszła we Lwowie 
na religią chrześciańską 14-letnia żydówka nazwi- 
skiem Philipp, ochrzezoną została przez biskupa 
unickiego Sembratowicza i znajduje się tam w kla» 
sztorze Bazylianek, a gdy teraz ojciec żąda, aby 
małoletnią oddano pod opiekę rodzicielską, wzbra- 
niają się oddać mu małoletniej,twierdząc podobno, 
że sąd ma o tej rzeczy orzekać. Otóż chce inter- 
pelować w Izbie rząd 6 bliższe wyjaśnienia w tej 
sprawie, a ponieważ jest to sprawa wyznaniowa, 
przeto chce tylko w własnem swojem imieniu 
wnieść tę interpelacyę. 

Rozwinęły się nad tym przedmiotem rozprawy, 
w kórych głos zabierali PP: Ruezka, Kózłow- 
ski, Ohrzanowski, Hausner, Grocholski, 
Czerkawski, Bilińskii Smarzewski. Z roz- 
praw tych wyjaśniło się, że gdy wspomniona dzie- 
wcezyna Philipp doszedłszy do wieku, w którym, 
wedle obowiązujących ustaw, miała prawo stano- 
wić o swojem wyznaniu, zażądała przyjąć religią 
chrześciańską, została ochrzczoną, i znajduje się 
tymczasowo w klasztorze Bazylianek we liwowie; 
gdy zaś ojciec jej, nie mogący, wedle ustaw, sprze- 
ciwić się jej przejściu na ehrześciaństwo, zażądał, 
aby mu ją oddano pod opiekę, odwołano się do 
orzeczenia sądu, czy w takiem położeniu rzeczy 
ma być małoletnia oddana pod opiekę ojca? Sąd 
ma w tej sprawie orzec. 

Jestto więc raczej sprawa sądowa, niż wyzna- 
niowa. Jednak wszyscy prawie przemawiający, 
mianowicie pp. Grocholski, Dzieduszycki, Chrza- 
nowski, Hausner, Czerkawski, Kozłowski i Sma- 
rzewski, byli zdania, że jeżeli p. Bloch w swo- 
jem sumieniu sprawę tę uważa za wyznaniową, 
trzeba ją za taką uważać. Polac nigdy nie na- 
ruszali i nie chcą naruszać wolności sumienia, 
przeto odpowiednio statutowi Koła polskiego, s0- 
lidarność go w sprawie wyznaniowej nie wiąże, 
i może w tej sprawie w własnem imieniu według 
własnego uznania postępować i wnosić w imieniu 
własnem interpelacyę. 

P. Bloch powtórnie oświadczył, że sprawę tę 
uważa w swojem sumieniu za wyznaniową, tem 
więcej, że według zasad jego religii, dziewczyna 
ta, chociaż jest już ochrzezoną, pozostaje ży- 
dówką. 

Po uczynieniu uwagi przez jednego z posłów, 
że właśnie to spowodować może sąd do orzecze- 
nia niewydania dziewczyny Ojcu, wyznającemu 
taką zasadę, gwałcącą wolność sumienia i zamie- 
rzającego ją przymuszać do powrotu na judaizm, 
Koło jednomyślnie uchwaliło wziąć do wia- 
domości zawiadomienie p. Blocha, że w sprawie 
powyżej przytoczonej, którą uważa za wyznanio- 
wą, zamierza w swojem imieniu rząd interpe: 
lować, 


Poseł Letochz z Górnego Slązka zabrał głos 
w Izbie niższej sejmu pruskiego w obronie do- 
mów sierót, zarządzanych przez siostry Miłosier- 
dzia. Mowa ta wzbudziła we wszystkich stronni: 
otwach Izby tem większe zajęcie, im większa pro- 
stota w przedstawieniu faktów odznaszała ten głos A 
reprezentanta ludu górnośląskiego, weom katoliekim, ( Brawo na ławach polskich i 

anowie! w centrum). i 


Nie mogę pominąć sposobności, aby na istnie- TEA 
jącyeh w moim wyborczym okręgu katowiekim 


domach sierót nie wykazać, w jaki sposób w Pru- a 5 i i 
siech wykonywana była osławiona równość. Zna- Kronika misjscowa ! ZRĘPANICZNA. 
raków 29 lutego. 


ezoa liczba sierót w obwodach górniczych Głórne- 
o Śląaka, przyczyniła wię do tego, iż w obwo- 
Posiedzenie kom tetn pomnika Adama 
Mickiewicza, zwołane na dzień wczorajszy, nie przy- 


zie górniezym, należącym do powiatu katowi- 
okiego, założono domy sierót. X. proboszezowi 
szło do skutku, z powodu nader szczupłego kompletu, 
było bowiem tylko 10 członków. Zebrani uważali 


"TRS który zresztą w maju 1882 r. prze- 
o 
się za nieuprawnionych do wydania stanowezego 0- 


niósł się wieczności, zawdzięczamy pierwsz 
taki dom sierót, założony we wsi jego parafialne 
rzeczenia w tak ważnej sprawie, jak wybór miejsca 
pod pomnik, Gdy z zaproszonych zamiejscowych 


w Boguszycach — dom ten, dodać należy, wysta- 

wił zmarły z własnych funduszów w r. 1858 pod 

skromną nazwą: „Fundacya X. proboszcza Leo- członków nikt nie przybył, a zaledwie dwóch tylko 

olda Marchewki pod wezwaniem Matki Boskiej | nieprzybycie swe usprawiedliwiło, uchwalono odro- 
czyć zebranie do soboty d. 1 marca, godz, 6 po- 
poładniu, a zarazem nieprzybyłych na posiedzenie, 


olesnej,* i oddał go pod zarząd Sióstr Miło- 
w Krakowie wszakże zamieszkałych członków za- 


ierdzia. 

s Zakład ten był od samego początku źródłom 
proszono, aby na posiedzenie to przybyli tem pe- 
wniej, gdyż Komitet bez względu na ilość obecnych 


niewysychającem chrześcijańskiej miłości bliźnie- 

go i rozszerzał swą błogosławioaą działalność po- 

za granice powiatu katowiekiego. Nieszczęsna | członków, na posiedzeniu sobotniem przystąpi do 

walka kulturna nie pominęła tego zakładu kato-|stanowczego wyboru miejsca pod pomnik i ułożenia 
warunków konkur:u. Zebraniu wczorajszemu, z po- 
wodu nieobseności Prezydenta miasta, przewodni- 


lickiego, bo na podstawie ustawy z dnia 31 maja 

1875 r. o zakonach i im podobnych kongrega 

oyach Kościoła katolickiego, musiały Siostry, kie-|czył Dr Majer, Prezes Akademii Umiejętności. 

rujące domem sierót, zaniechać swej działalaości| — Krakowskie Towarzystwo techniczne. 
W poniedziałek dnia 3 marca b. r. odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa o godzinie */, do -mej 


i opuścić zakład d. 1 kwietnia 1879 r. (Słuchaj- 
(w Rynku 1. 46 nad sklepem p. Hawełki), posie- 


katolickie Siostry Miłosierdzia, x których dwie|dzenie zwyczajne. Porządek dzienny: 1) przyjęcie 
chciały we wsi pozostać, celem pielęgnowania |ezłonków, 2) Iuterpełacys w sprawie wyjść mające- 
chorych, woale nie stykały się ze swemi dawniej -| go pamiętnika zjazdowego, 8 ) Ozęść II odczytu inż, 
szymi katolickimi wychowańcami; — nie wolno|S. Serkowskiego „o elektryczności. "1 

im było przestąpić progu domu sierót, a dzieci] — Bal na pomnik Miekiewieza przyniów 
katoliekie nie mogły swych dawniejszych nauezy-|ogólnego dochodu z rozprzedaży biletów, kwiatów 
cielek odwiedzać. Natomiast wybudowano w r.|oraz przesłanych naddatków 1641 złr, 69 ©.; wy- 
datki wynosiły ogółem 664 złr. 6 e,; pozostał ozy- 
sty dochód w kwocie 977 złr. 63 c. Oprócz tego 
znajdują się jeszcze w księgarni Gebethnera do na- 
bycia po cenie 2 złr., 23 egzemplarze dzieła hr. Au- 
gusta Cieszkowskiego Du crédit et de la cireula- 
tion, przesłane przez autora na cele tegoż balu. 
”— Pociąg błyskawiczny, rozpowszechniający 
się coraz więcej, ma niebawem, jak się dowiadu- 
jemy, być zabrowadzonym na trasie naszej kolei że- 
-|laznej, Podróż z Krakowa do Wiednia trwać ma 
w wy P razie 8 godzin. 

— Na mszę,żałobną za spokój duszy pana Lon- 
gina zę gad piaty pm A rer daim z ko- 
a c w krakowskich chłopezyk 10-letni — i tak długo 
ontd swojej nie chciał cofnąć, dopokąd po odczy- 
s u następnego fsiletonu, z kazania księdza Mu- 
chowieckiego, nie zaspokoił się, że chrześciańskiemu 
rycerzowi S, Piotr odrazu otwarł podwoje nieba. 

— Z Seminaryum ruskiego we Lwowie 
wystąpili, jak donoszą dzienniki lwowskie, Pgremial- 
mo alumni pierwszego roku, których ma być dzie- 
więćdziesięciu. Powody tego stanowczego, & Zara- 
zem rozpaczliwego kroku, nie dość są w dzienni- 
kach wyjaśnione. Iskrą, która roznieciła ów mate- 
ryał palny, ma być według Gazety Narodowej ma- 
skarada, która co roku odbywa się w seminaryum 
w karnawale, a którą-to zabawę zowią „wyprowa- 
dzeniem pierwszego roku na egzamin*. Któryś z za- 
„maskowanych alumnów w masce cenzora dającego 


Landratura przestrzegała surowo tego, ażeby 


ekich dzieci w ręce ewangielickich dyakonisek; 
zakład ten pod każdym względem otacza) się 0- 
pieką, władze go faworyzują. Ta sama landratu- 
ra, która powstrzymuje katolickie: Siostry Miło- 
sierdzia od wszelkiego zetknięcia się 5 wychowa- 
nicami ieh religii, poleca nawet w Orędowniku 
powiatowym katolickim parafiom i katolickim sto, 
warzyszeniom ubogich, aby „amieszczały dzieci 
katoliekie w tym zakładzie, nie wspominając wea- 
le zresztą, że zakład ten stoi pod zarządem ewan- 
gielickich dyakonisek. Chociaż ja ze swej strony 
raduję się z tego powodu, że naśladowano przy- 
kład, damy ze strony katolickiej, chociaż dalej 
współobywsatelom moim ewangielickiego wyznania 


O GÓGÓÓE A 


złe noty, wśród wiru zabawy napotkał pewnego 
przełożonego, a dotknąwszy go olbrzymiem piórem, 
które miał w ręku, zrobił gest komiczny, jak gdy- 
by chciał wyrazić, że i ów przełożony zasługuje na 
złą notę. Ks. przełożony wziął ten żart na seryo, 8 
któryś z kolegów, denuncyując sprawcę owego żartu, 
pomylił się i wskazał niewinnego, którego władza 
przełożona ścigać zaczęła, Właściwy sprawca miał 
się niebawem sam zgłosić, przyznając się do błę- 
du. Są-to wieści w pierwszej chwili przez wspo- 
mniony dziennik zebrane; czy się potwierdzą, dal- 
Bzy tok sprawy okaże. 

- Morderstwo spełnione zostało w Skurczu 
w okolicach Gdańska, o którem dzienniki podają 
następujące szczegóły: Posiekane załoki Onufcego 
Qybuli znaleziono pod mostem wyschłego strumyka, 
o czem wójt natychmiast zatelegrafował do @dań- 
ska. Komisya sądowa zjechała na miejsce dopiero 
na trzeci dzień. Krztań była, podług zeznania fizyka 
"powiatowego Dra Mernera, przecięta tak kunszto- 
wnie, że nie dokazałby tego nikt, ktoby nie był 
wtajemniczony w sztukę rseźciczą. „Ktoś musiał 
głowę przeginać, ktoś drugi ciął.* Na skroniach 
znajdują się cięcia dozwalające wnosić, że sprawca 
ich znał położenie artoryj pulsowych. Brzuch i pierś 
rozpłatano jednem cięciem. Głoleni niema zupełnie, 
a odcięte były od ciała z wielką sztuką. „Tego nie 
| zrobili żydzi, tylko rzeźaik,* powiedział fizyk powia- 
j towy tak, iż to słyszeli obecni, a fizyk ten sam jest 
| żydem, Opowiąda też publicznie, że morderstwo to 

wykonanę być mogło nie na wolaem powietrzu, ale 
wśród zupełnego spokoju przy drzwiach zamknię- 
tych. Trupa obmyto po zamordowaniu. Tylko ener- 
gicznemu wdaniu się w tę sprawę katolickiego pro- 
boszcza, zawdzięczyć można, że nie porozbijano ży- 
dom wszystkiego. Aresztowany żydek Josephsohn 
ma lat 18 do 19. Niepodobna, by Josephsohn za- 
mordował chłopa z zawiści o zarobek, bo zaMordo- 
wany nigdy nie skupował szmat ani skórek zaję- 
czych, jak Josephsohn, co też potwierdził powia- 
towy inspektor szkół, Josophsohna aresztowano d. 2 
lutego w bóżnicy w Starogrodzie. Ma on ranę na 
wielkim palcu u prawej ręki, spowodowaną ugry- 
zieniem, twierdzi jednakże, iż się jej nabawił przy 
spadnięciu z wozu. Nie umie też udowodnić, gdzie 
się znajdował wieczorem, kiedy spełniono to mor- 
derstwo. Słażąca rzeźnika starogrodzkiego Bossego, 
u którego zabrano naczynie z krwią, była w nocy 
owej zbrodni na weselu, gdy jednak powróciła, nie 
wpuszczono jej. Ze ŚSkurcza piszą do Westfdl. Ztg, 
że u żydowskiego rzeźnika Bossego w Skurezu, dru- 
giego lub trzeciego dnia po popełnieniu morder- 
stwa; znaleziono naczynie z krwią i do Gdańska 
przesłano. 

. — Grobowiec Bolesława Śmiałego. Jeden 

z dzienników warszawskich pisze: Proboszcz Ossia- 
chu, A. Kraine, kwitując nas w liście z odebranych 
składek, pisze: „Restauracya grobowca, wedłag bu- 
downiczego Stipapergera, kosztować będzie 258 zir, 
99 ct. Do sumy tej jednak nie wchodzi odnowienie 
wizerunku, znajdującego się na zewnętrznej ścianie 
kościoła po nad grobowcem. Pominęliśmy ten koszt 
w nadziei, że może słynny malarz Matejko lub in- 
ny znakomity artysta polski da się nakłonić „do tej 
pracy. Powyższa suma (258 złr. 99 ot.) jest już ze- 
brana. Prezydent Krakowa, zgodnie z uchwałą ma- 
gistratu, nadesłał 16 grudnia 125 złr. 17 ct, a 
nadto w piśmie z dnia 1 stycznia r. b. zapytał, 
czy wizerunek można zdjąć i przewieść (na co od- 
powiedziałem twierdząco), przyczem oświadczył, że 
trudno byłoby zjednać Matejkę do odświeżenia o0- 
brazu, ale że on to powierzy malarzowi H. Jabłoń- 
akiemu lub S. Ś wierzyńskiemu. Dotąd jednak nie 
otrzymałem żadnej wiadomości, czy mam obraz do 
Krakowa wysłać, czy tóż nie. Skutkiem kwoty ofia- 
rowanej z Krakowa koszta restauracyi grobowca s4 
juź pokryte. Przesłana zaś suma 157 złr., użytą z0: 
stanie na odnowę grobowca, otaczającej go kraty, 
oraz wizórunku znajdującego się na zewnętrznej 
ścianie kościoła.” 

— Paulina Lucca sasłabłszy opuściła Wiedeń 
na ozas krótki bez oznaczenia jednak termina po- 
wrotu. Krążą pogłoski, iż artystka znajduje się 
obecnie w Monte Carlo.. czy też w Mantonie. Osta- 
tnie to przypuszszenie okazało się istotnie prawdzi- 
wem, jedna bowiem z wysoko położonych przyja- 
ciółek Lukki, otrzymała w tych dniach od niej list, 
w którym „diva“ donosi właśnie o... czysto prywa- 
tnej przyczynie swojego wyjazdu. 

— Hr. Krystyn Ostrowski, zmarły przed kilką 
miesiącami w Lauzannie, w Szwajcaryi, przekazał 
procenta od znacznego swego majątku w kapita- 
łach na stypendya dla młodzieży polskiej, pobiera- 
jącej nauki w politechnice Zarichskiej. Egzekutorem 

| testamentu jest hr. Władysław Plater, założyciel mu- 

|| zeum Rapperswillskiego, któremu spadkodawca pełną 
przyznaje władzę oznaczenia lie } 
pendyów, oraz wyboru uczniów mię 
się o stypendya. 

— Dochody paryskiego Figara: Na posie- 
|dzeniu akcyonaryuszów Figora, które się odbyło 

8 lutego, reprezentujących 287 głosów, zgroma- 
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Akcye kolei Karola Ludwika + - . po złr. 210 
iR A Liwowsko-Czerniowieckiej » 200 
» banku hipot. we Lwowie b 
ae banku gal. dla h. i prz. w Krak. » 200 
Losy krajowe. 

Losy masta Krakowa . »« e * * * * * + . 


Losy miasta Sstaniławowa zb 070489 
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Z. Sanaye 


w Sukienn 


Collegium maj 
od godz. 1 
syteckich bezpłatnie. 
— Groby królewskie, Grób zasłużonych 
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), Oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
— DB. 28go lutego śnieg; termom. od —2'0 
doszedł do --0'4 C. Barometr z małym ruchem; 
o g. Tej reno d. 29go stan jego był 7893 millim., 
torm, — 0'2 0.— Wiste zachodni. 


— W sobotę d. 1go marca: ŚŚ. Albina b. i An- 


się w domu przy ulie 


wstępie. (Krzesło 
w dalszych 60 ct., 
O odezysie p. Adeli 
pochwalnie: Kaliszanin, 
warszawski. 


się nam pożegna 
tystką, która pod hb Sa poważnego zapatry- 

użyć może za wzór innym, 
sumienna i pracowita artystka 
będzie zawsze dodatnią i cen- 


wania się na sztukę 8 
a jako nadzwyczaj 
w każdym teatrze 


j pinasa | żądają 


dzenie, któremu przewodniczył p. Karol Comte, pre- 
zes Rady nadzorczej, wysłachało sprawozdania z r. 
1883. W roku tym wydawnictwo osiągnęło czysty 
zysk w sumie 2,564,101 fran. i postanowiło, że 
każdy akcyonaryusz otrzyma 62 fr. 50 fen. dywi- 
dendy, prócz tego zaś kwota 443 261 fr, doliczoną 
zostanie do funduszu rezerwowego, który wynosi 
1,332,756 frenk, Stesunki materyalne publicystyki 
we Francyi różnią się nieco od tutejszo-krajowych. 
— Walka szachistów. Niebawem rozpoczętą 
zostanie walna bitwa pomiędzy paryskiem „Cercle 
des óshech* a wiedeńskiem towarzystwem szachi- 
stów, Stawka wynosi 2000 fe. Jednocześnie grane 
będą dwie partye w stolicy nad Sskwaną i nad mo- 
drym Dunajem, Co cztery dni telegraficznie jedna 
strona drugiej przesyłać bzdzie posunięcia, potwier- 
dzając je zarazem listowaie, dla uniknięcia pomyłek. 
Na czele walki stanęli w Wiedniu pp. profesor Bren- 
tano, Faglsch, B. F.eissig, Dr Fleissig, Dr Kleeborg, 
Dr Meitner, Jakób Schwartz i Maks Weiss. | „Cercle 
des échecs“ w Paryża zaś pp. Chamiec, Clero, Ar- 
nous de Riv ère i Rosental. Wiedeńskie towarzystwo 
szechistów od czasu 27-letniego istnienia swojego 
stoczyło joż trzy pododne welki z zagranicznemi klu- 
bami, z których dwie, jednę z Insterburgiem w r. 
1863/4 i z Berlinem w r. 1865/6, wygralo, w trze- 
ciej zaś z Londynem w r. 1872/8 zostało pobite. 


Repertoar teatralny. 


W sobotę 1go marca: Halszka z Ostroga, Jó- 
zofa Szujskiego. Benefis p. Kałużyńskiej. 
W niedzielę 10go: Dwie matki, p. Catul 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
ch otwarta codziennie od godz. 
pg o 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno - przem 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
90 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Muzeum Ks. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
od godz, 10ej do 12ej. 

— Gabinet archeologie 


słowe w gmachu Franci- 


zny Uniwersytetu Jagiel- 
us) zwidzać można codziennie 


ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 


Wiadomości wriystyszne, łilorackie, 


é naukowe. 


Początek o god 


Wieczorek literacko -muzykalny odbędzie 
Brackiej (dawniej Lari- 
sza) pod 1. 12 we środę (5 marea) z następują- 
cym programem: „Larghetto* Mozarta i „Obra- 
zek stepowy“ Hoffmanna (skrzypce z towarzysze- 
niem fortepianu) wykonają p. Ostrowski i panna 
Fabiańska; Odczyt p. Adeli Malewiez „O eha- 
rakterze i prawdziwem wykształceniu w ogólno- 
ści;« „Andante i Allegro“ z koncertu Mendelsoh- 
na (solo na fortepian), wykona panna Fabiańska; 
„Wieczorem“ i „Wiosna“ Schumanna (duet: so- 
pran, alt), wykonają uezennice Towarzystwa mu- 
zycznego; „Deklamacya,* wygłosi p. Siemaszko ; 
„Legenda“ i „Obertas“ Wieniawskiego (skrzypee 
z towarzyszeniem fortepianu), wykonają p. Ostrow- 
ski i panna Fabiańska; „Pajęczyna”* (sopran, 80- 
lo), wykona p. O. B. 
do 8 wieczorem. Biletów dostać można w księ- 
garni p. Bmtoszewieza i w dzień produkeyi przy 
w pierwszych 6 rzędach 1 złr., 
wstęp 40 et. 
Malewicz wyrażają się 
Gazeta Narod, i Kuryer 


s 


Panna merra Disterlo, 
tutejszej, opuszcza ją 
Pai b odc „stosunków rodzinnych. Należy 

ą i poprawną Ar- 


Wystawa pięciu obrazów Jana Matejki 
otwartą będzie jutro o go 
nie, zwanej Langerówką. 
Skargi,* które było największym tryumfem mi- 
strza w pierwszej epoce jego kreacyi, ukaże się 
ostatnie jego dzieło „Wernyhora“ — a nadto trzy 
nieznane dotąd portrzety. 


Verkehrsbank 0 


Wied. Bankverein » » 
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Albrechta . :« » 
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i miasto nasz 


éz tą inteligentn 


dz. 10-ej w sali Sukien- 
. Naprzeciw „Kazania 


gs Żowzowoa 
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80; 
skiego; 


wczorajszy targ na komorę 
ły i to głównie na odstawę. N 
ziono zaledwie paręset korcy 
żyto na 227 od 85'— do 
na 202 od —— do 34— złp.; owies na 138 od 
—— do 22 złp.; proso od —— do —— złp. 


w krypcie na 


targ, 


zinie w 


artystka scany 
e dnia 15 go 


CZAS s Soboty | Marca 1884, 


Zeszyt 1X Przeglądu Polskiego na miesiąc ma- 
rzec zawiera: O założeniu Wydziału rolniczego na 
Usiwersytecie Jagiellońskim. Sprawozdania i uwagi 
histcryczno-krytyczne przez Józefa Rostafińskie:- 
O dramatach Schillera, przez Stan. Tarnow- 
Rzut oka na stan więzień w Austryi i 
wnioski reformy ze szczególnem uwzględnieniem Qła- 
licyi, napisał Dr Julian Morelowski; Ostatni 
Krzyżowcy, Opowiadańie z czasów Jana III, spisał 
Aër; Egipt i Mahdi w Sudanie, przez Fr. 
nego; Kronika literacka; Przegląd polityczny, przez 
B. E; Post seriptum prof. J. Rostafińskiego. 


Katalog rękopisów kapitulnych katedry 


skiej, Pod tym tytułem ukazała się świeżo n»kladem 
Akademii część: pierwsza nowej publikacyi, której 
wydawnietwo powierzono X. Polkowskiemu. Pracę 
całą podzielił wydawca na trzy o'ęści, z których 
pierwsza obejmuje kodeksa rękopiśmienne, druga 
ksęgi archiwalne, a trzecia dyplomata pergamino- 
we. W części pierwszej, która właśnie wyszła, nie 
poprzestał wydawca na prosteni skatalogowaniu, lecz 
oprócz bibliograficznego i paleograf:cznego opisu 
tych zwłaszcza kodeksów, których tytuł sam przez się 
nie poucza o treści, podał zarazem zwięsłą ich o0- 
anowę, 


S 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


Wiadomości ` 


a biura lsby handlowo- przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 


d. 25 i 26 lutego b. r. 


Z powodu bardzo złych dróg, 
Baran 


Płacono za pszenicę na 237 


Ianych produktów nie było w targu. 


Ruch i obrót na na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu były bardzo małe, 
pobliskich i miejscowego młyna 
zakupiono, ponieważ młyny pod 
czyszczenia zamknięto na jakiś 0za8, 
i królewskie wymielają mąkę na mace. 

Z Prus zaledwo tylko jeden kupiee przybył na 

iż na takowe 

nie zgodzono się, przez 60 nie wiele zakupił, 
Pomimo niewielkiego obrotu, przecież ceny 
prawie wszystkich produktów utrzymały się z o- 
statniego targu. Owies poszu 


parowego 


i ten tak niskie oferował ceny, 


cono wyżej. 
Rzepaku nie było w targu. 


Płaeono za pszenicę żółtą na 100 kilogram 


od 9:50 do 10:40 złr.; czerwoną 
do 10-50 złr. 


jęczmień piękny od 8'15 do 850 e pośledni 


słr.; 
T— 


NADESŁANE) 


Uwaga. 


Jeżeli czujesz, że twoje ciało Jeg» czy- 
szezenia, wzmeonienia lub pobudzenia, 

wiek będziesz się znajdować, czy to w b 
lub w warsztacie, lub na wsi, 
myśl, iż niema niebezpieczeństw. 
chorobę, nie obawiaj się małego 
lecz kup natychmiast pudełko pig 
skich aptekarza Ryszarda Brandta w najbliższej 
aptece. Pigułki te mogą ci życie uratować. Przy 
zakupnie należy dokładnie uważać na to, aby ka- 
żde pudełko miało jako etykietę biały krzyż w 
czerwonem polu i podobiznę prdpisu R. Brandta. 
W Krakowie do nabycia w aptece „pod Baran- 
kiem* W. Redyka. (1 ) 


NADESŁANE. 


Pigułki Blancard'a żelazisto-jodowe, nie- 
podlegające rozkładowi — zawierające toniczne i 
wzmacniające własności żelaza, a zarazem pobu- 
dzające i przeobrażające jodu, są nader korzystnie 
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By e 


dowóz zboża na 
był bardzo ma- 
a sprzedaż dowie- 
szenicy jarej. 

od 47: — do 49'— złp.; 
38— złp.; jęczmień 


tem więcej, że dla 


górskie z powodu 
a bińczyckie 


kiwany do siewii pła- 


białą od 70— do 100— złr. 


nie ociągaj się, 
a, nie czekaj na 
wydatku 70 cnt., 
ulek szwśjcar* 


» Buden Kredit-Institut. . | 


stytacyj lymfatycznych. 
W bladaczce, połączonej 


robach syfilistycznych, prz 
kułów płucnych, używanie 
Kl ARIE skutki. 

Czer- 


gdy na wagę. 
krakow- 


Polit. Corr, pisze: 


pełnie bezzasadne,“ 


nie wiele 


Paryż 29 lutego. W 


postu w Głatozynie. 
był pobyt cesarza w 


zasadną. 
Konstantynopol 


rozolimy, 


Pięciuset Mahometan 
odstąpioną Grecyi. 


ziekol- 


areszt. 

Iiżkiety Lins-Budweis . 300 sir. 
: 1900 » 

galsb.-Tyr. 1870 300 P 
m ko. : -4 
pozę 

1867. 200 » 

1878. s 
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sssusss o sosna 


, Wymagać należy podpisu 
zielonej. Prawdziwe pigułki 
się tylko we fiakonikach lub abee 


tak często z nieregu- 
larnością lub niedostatkiem odpływów miesięcznych 
u młodych dziewcząt, w skrofułach, a nawet w cho- 
tworzeniu się tuber- 
tego środka sprowadza 


y 


„ W 


isis dg oeno ACE OE::..3 


. . xir. 100 
sz. 
1 1. 40 
„ „skr, 100 


iennikach, 


używane tam, gdzie chodzi o przeobrażenie kon- 


Blancard'a i etykiety 
Blancard'a sprzedają 
a ni- 
1- 


EE EEEE, 
Ostatnie wiadomości. 


— 


Z kompetentnego źródła niemieckiego dochodzi 
nas następująca wiadomość: 
zajmujących się żywo od niejakiego czasu no 
wem dziełem Maurycego Buscha o kanelerzu nie- 
mieckim, poczytują ezęstokroć podsekretarza sta- 
nu w niemieckiem ministerstwie spraw zagrani- 
eznych, rzeczywistego tajnego radeę legacyjnego 
Dra Buscha za autora tego dzieła. Tymezasem 
odsekretarz stanu Dr Busch nie jest nawet spo- 

roewniony z autorem wspomnianego dzieła Mau- 
ryeym Buschem. Poczytywanie mi 
nu Dra Bascha za autora, daje naturalnie 
do różnych kombinacyj, które są oczywiście su- 


sekretarza sta- 
wód 


p aaea aaa 
Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 29 lutego. Ustawa o pożyczce jednego 
miliona na pokrycie niedoborów z lat 1882, 1883 
i 1884 uzyskała sankcyą cesarską. 

Budapeszt 29 lutego. Władze postanowiły 
wystąpić energieznie przeciw tutejszym żywiołom 
anarchistycznym, które wskutek zarządzeń wyjąt- 
kowych w Wiedniu zasiliły się nowemi zastępami. 

Budapeszt 29 lutego. W sprawie zamierzo- 
nych rzekomo, jak donoszą z Wiednia, środków 
represyjnych przeciw urządzeniu targu na bydło 
w Preszburgu, pisze Pester Lloyd : Podwyższenie 
opłat ełowych i rzeźniezych, tudzież otwarcie gra- 
nicy rumuńskiej sprzeciwiałoby się ugodzie ełowej 
i handlowej między wę a Węgrami. 

lasztorze Serivane pod 
Marsylią strzelił oddalony ze służby pomocnik 
ogrodnika Chave sześć razy z rewolweru do prze- 
łożonej klasztoru i innych zakonnie. Przełożona 
została zabitą, a jedna z zakonnie ciężko zranioną. 

Bukareszt 29 lutego. Rząd oświadczył się 
odmownie na ponowną prośbę byłego metropolity 
belgradzkiego Michała, aby mu wolno było za- 
mieszkać w jednym z klasztorów rumuńskich. 

Petersburg 29 lutego. Dwór przepędzi czas 
Pod względem politycznym 
stolicy bez rezultatu. Pogło- 
ska o ustanowieniu „Najwyższej Rady* jest bez- 


29 lutego. Księżna Czar- 
nogóry chce na wiosnę odbyć pielgrzymkę do Je- 


opuściło część Tessal 
Telegram y biura koresp. 


Wiedeń 29 lutego. Z Izby deputowanych, 
Wniesione dziś petane rz wi 
e 


Tryest 29 lutego. Parowiee Lloyda „Flora“ 
osiadł na mieliźaie dnia 26 b. m. wieczór w ka- 
nale przy wyspie Chios. Przystąpiono zaraz do 
akeyi ratunkowej. Podróżnym i załodze okrętowej 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

Berlin 29 lutego. W. ks. Michał, pożegna- 
wszy się sereecznie z cesarzem i książętami, wy- 
jechał wieczór do Stuttgartu; reszta ozłonków 
deputacyi gratulacyjnej udała się do Petersburga. 

Paryż 29 lutego, Izba przyjęła konweneyę 
handlową z zj | j 

Wojska francuskie zajęły, jak donosi depesza 
z Haiphong, leżącą nad Songo Pagodę bez walki. 

Rzym 29 lutego. Izba przyjęła stanowezo 
w tajnem głosowaniu 148 przeciw 135 głosom 
projekt Baceellego do ustawy o reorganizacyi 
nauki we wyższych zakładseh naukowycb. 

Rzym 29 lutego. Pogłoska o dymisyi Bactel- 
lego z powodu uchwały Isby, została saprzeczoną 
przez Opinione i Stampa. 

Senat przyjął porządek dzienny, wyrażający lu- 
dom i panującym zagranieznym głęboką wdzię- 

i pomoe, udzieloną o- 
na Isehii. 


liony. 
Londyn 29 lutego, Doniesienie Globe o zwy< 
cięskiej bitwie Grahama z powstańcami pod Trin 


Londyn 29 lutego. Powstańcy stoczyli bitwę 
w okoliey Suakim z plemionami, które dostar- 
ezały wojsłu angielskiemu bydła. — Plemiona te 
zwyciężyły i odebrały powstańcom 40 wielbłądów 
i 70 owiee. 

Londyn 29 lutego. Na dworeu kolejowym 
w Charingeross, znaleziono w miejscu, gdzie skła- 
dane bywają towary, w ubiegłej nocy podejrzaną 
skrzynię, którą w eelu zbadania odesłano do 
Woolwieh. Zawierała ona około 20 funtów dy- 
namitu. 

Londyn 29g0 lutego. Znaleziona na dworcu 
kolejowym w Charingoross skrzynia z dynamitem 
zaopatrzoną była maszyną piekielną pochodzenia 
amerykańskiego tej samej konstrukeyi jak maszy- 
na, która spowodowała eksplozyę na dworen ko- 
lei Wiktorii. Dynamit był także pochodzenia a- 
merykańskiego. 

Londyn 29 lutego. Na dworeu kolejowym 
w Paddington znaleziono maszynę piekielną, za- 
wierającą przószło 20 fantów dynamitu. 

Londyn 29 lutego. W Izbie niższej potwier- 
dzi? Harcourt doniesienie o znalezieniu maszyny 
Poza na dworeu kolejowym w Charingerose, 

oświadczył, że znaleziono także podobne maszy- 
ny piekielne na dworeu wielkiej kolei zachodniej, 

Wair 29 lutego. Dwa bataliony egipskie udały 
się rano z oficerami angielskimi do Assuan. 

Grahamowi pozostawiono ponownie swobodną 
decyzyę, czy ma wyruszyć ku Tokarowi i natrzeć 
na nieprzyjaciela ezy też nie. Rząd ze swej stron 
nie zamierza rozszerzać óperacyj, i chee ograni- 
ezyć się jedynie do obrony Suakimu. 
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA - MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE, ulica św. Anny 2, 


: wys:ły świeżo: (671-2-4) 
Mowy parafialne 


X. Tomasza Grodzickiego. 


Tom M. Kazania świąteczne, 
Cena 1 złr, 50 ct, z przesyłką 1 złr. 65 ct, 


pod prasą; 
Tom IV. Kazania pasyjne. 


Oficyalista ekonomiczny, 


znający Się na gospodarstwie, z dobremi 
świadectwami gospodarczemi i szkolnemi, 
kawaler — poszukuje umieszcze- 
mia. — Adres: A. B, poste restante 
w Drogini. (685-1-3) 


OGŁOSZENIE. 


L. 12722. 
Wody mineralne Kryniekie, 


należące do szezaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słabościach. po- 
wszechnie znane, utrzymują: w CIECHO- 
CINKU Gąbczyński ; w HUSIATYNIE 
Friedmann; w JAROSŁAWIU Wisłocki ; 
w KIJOWIE Marcińczyk Seidl; w KRA- 
KOWIE Goldwasser, Hawełka, Wentzl ; 
we LWOWIE Goldbaum, Mikolasch; w. 
PRZEMYŚLU Kozłowski; w TARNOPO- 
LU Jamrogiewicz; w TARNOWIE Traun; 
w WARSZAWIE Heinrich, Lilpopp , Ku- 
charzewski, Ziemieński; w WIEDNIU Mat- 
tomi, w WILNIE Gruszewski. 

Broszury i wyjaśnienia udziela na żąda- 
nie bezpłatnie c. k. Zarząd zdrojowy 
w Kryniey. (358-1-24) 


NASIENIE LEŚNE 


taniej, jak we wszystki*h handlach krajowych, 
przetyła na koszt za zaliczką ko'ejową leśnie- 
ctwo Zassów pod Czarną. Nasienie sog 
złr. 1:58, modrzewia 86 ce., świerka 48 e. za funt. 
Sadzonki sosnowe przesyła się orłatnie po 
90 c. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmni jsza przesyłka 6,00) sztuk. 
(694-1-) 


CZAS z Soboty 1 Marca 1884. 


=P - 


RRealność_ 


składająca się z domu parterowego, ogród- 
ka i 3/, morgi gruntu, pod L. 13 przy ulicy 
Pedzichów Dz. V. w krakowie — 
jest z wolnej ręki do sprzedania, — Bliż- 
sza wiadomość tamże. (583-6-12) 


IF OSOBA M 


w sile wieku, Niemka, poszukuje posady jako || 
panna pokojowa lab bona. Obeznana jest dokła: 
dnie z szyciem białym, krawisczyzną i robotami || 
ręcznemi a wykazać się może dobr: mi świa ie- |; 
ctwami Bliższa wiadomość pod lit. WW. HK. poste 
restante Kraków Sukiennice. (679-2-2) |. 


TU 
ql IF Pieć medali zasługi % 


za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 


WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszechną wziętość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
i 1 złr. 50 cent. 

WODA LEWANDOWA -AMBROWA,. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło, Cena 
flakonu 120. Pół flakonu 70 ct, 


WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają- 
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały fiakon 90 ct. Pół. 
flakonu 50 centów. 

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1:50. 

OCET TOALETOWY. Odzn:cza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ja 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 ent. i 1 sk 


PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt lilia, perfuma krakowska, 
Pai z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou- 
p illefeurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- 
uma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża it. p. fiakoniki po 30, 50, 75 et. i 150 i 2. 

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kw'atów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża- 
nym, heliotropowym itd. po 50 et. 1 złr. i 4 złr, 


WODY TOALETOWE z poołanij fiołek, heliotrop, Millefeurs, Ess-Bouquet służą 


JAN IHNATOW ICZ, 


magister farmacyi i chemik sądowy, 


we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3—filia w Krakowie. 
Sukiennice 1. 20. (168-28-) 


Koniczyny czerwonej | 
wysoko celnej, styryjskiej i węgier- |. 
skiej, do siewu, można nabyć w ma- 
gazynie Banku Galicyjskiego w Kra- 
wie przy ul. Warszawskiej.  (670-510)|| 


Zlecenia na giełdę 
przyjmuje Z przystępnymi warunkami, 
i wskazówki jakby najlepiej 
z obecnej sytuacyi giełdowej korzystać 
udziela sumiennie 


Kantor £3, Józef Rapoport | 


w Krakowia, Rynek 43, linia A i 
S$" Codziennie nadchodzą 3 razy kursa tele- 
graficzne najważniejszych | DAM pokajao): | 

nych, dla użytku szanowny ch klientów. (457 8-50; 


5 konewek wody i za 5 


cnf. węgla. 

Kto sobie kupi taki stołek 
kąpielowy WEWLA do o0- 
grzewania, może codzień naj 
wygodniej ciepłej kąpieli uży- 
wać. Ceoniki darmo i opłatnie. 

L WEYL 
posiadacz ce. k. przywileju 
w WIEDNIU, I, Kärntner:ing 17, w WIEDNIU. 

Wanny, przyrządy natryskowe, klo- 
sety, lodownie, chłodnixi piwa i t. p. 
są zawsze na składzie. (473-12-20) 


Wies 


koło Wieliczki, ofszara 280 morgów, z inwenta- 
rzem, z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u p. adw. Dra Dom. Markiewicza w Kra- 


kowie, ulica Grodzka Nr. 28. (664 3-3 

i warzywne, polne i kwiatowe 

Nasiona wszelkiego rodzaju, tudzież 
5 

morawski majeranek rozsyła (588-10-25) 


S. Müller 
w BZEŃCU (BISENZ, MAHREN), 


środek niepomoże. Flakon 70 i 40 ct. u 
Stockhmara, apt. w KRAKOWIE. 


BERSZĘZĘPEASAFAGASZARSAĘAĘAGZGASAGAEZEZAĄ 


ZĘTĘPGRĘEGRGRGRĘKTEZGEGZGEGEGEEEP EEE | Cukiernia Drozdowskiego 
Kamienica 


przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 


jest do sprzedania. — Wiadomość u właś- | mammum 
ciciela tamże, bez pośredników. (576-3-4) 


BOL ZEBOW 


wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze | gęwya w poł $ wykładem teoryi i 
ły TON połączeniu z wy 
reed grany ka 0140 6% 1 p. E zwiedzaniem lepszych gospodarstw w oko- 


(194-5 -16) , licy. 


N| È Poszukuje się od Igo lipca b. r. 


| ° p jea 
| 7 mieszkania & 
jj] widnego i suchego, na przed- 
iW mieściu, składającego się z 2ch 
| hm obszernych lub 3ch mniejszych po- 
+ koi z przedpokojem lub kuchnią, — 
h Czynsz kwartalny i punktualny jest 
zapewniony, 
Oferty z podaniem cen 
się nadesłać pod lit. T. 
ministracyi „Czasu“. 


uprasza 
. do Ad- 


—— 
j 


60 zir. temui, 


kto mi na:tręczy posadę rządcy, leśniczego lub 
kontrolora w zarządzie dóbr wiejskich, o »le mo- 
,żności we wschodniej Galicyi. Posiadam świade- 
dectwa kwalifizujące do gospodarstwa i leśnictwa. 
„Oferty proszę nadesłać pod lit. F. $. 69. poste 
restante Kraków, (673-2-3) 


Kwas siarczany 


660 B., jako nawóz, sprzedaje po 
cenach fabrycznych (621-8-) 


Adolf Scherer 


b w Krakowie, Szpitalna Nr. 6. 
H 


esee 


m= ma 


a inn n a a aa a a E 


w Tarnowie 


poszuknje (675-2-8) 
| dwóch praktykantów. 


29 


Przyjmuję młodych ludzi 


na praktyczną naukę gospodar- 


Lippoman, (572-17-10: 
Dobranowice, poczta Wieliczka. 


ZCS EO RWE OK 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać „można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. (163-11-) 


Konstanty Wiszniewski. 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity em relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na meble 
i (177-69-) 


18 
wiihelima Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 


Podejmuje się tapetowania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franoo. 


DZIERŻAWA 


Folwark Sowliny, obejmujący 175 mor- 
gów przestrzeni wraz z łąkami i ogrodami, po- 
łożony obok miasta powiatowego Limanowy, ma- 
jgcy stacyę kolei transwersalnej, oraz trzy go- 
ścińce przecinające się, jest od św. Jana 1884 r. 
na sześć lat do wydzierżawienia. Bliższe szeze- 
góły na miejscu luh listownie pod adresem: x. 
Jun Br. Borowski w Limanowy. .668-8-8) 


Od I lipca do wynajęcia 
E. pietro ze stajnią, wozownią i t. d., 
tudzież 2 mniejsze mieszkania o 
trzech pokojach, przedpokoju, kuchni itd. 


Można obejrzeć codzień o godz. 11—12 
przy ul. Garncarskiej L. 7. (589-9-14) 


Krynica. 


LJ - 14 
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